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W d n iu  19 lu tego  m in ę ło  450 

la t od u ro d z in  M ik o ła ja  K opern ika , 
na jw iększego  uczonego P olaka, k tó re ­
go im ię  znane je s t na ca łym  św iecie . 
K o rz y s ta ją c  z te j o ka z ji, p rz y p o m n ij­
m y sob ie  życ io rys  w ie lk ie g o  męża i 
jego zasług i.

M ik o ła j K o p e rn ik  u ro d z ił s ię w 
1473 r. w  T o ru n iu  z p o lsk ie j m ie ­
szczańskie j rodz iny . N iem cy  na w sze l­
k i sposób p ró b o w a li p rzyw łaszczyć  
sob ie  naszego w ie lk ie g o  uczonego, 
dziś jednak  po lskość  M ik o ła ja  K o p e r­
n ika je s t rzeczą zupe łn ie  s tw ie rdzoną . 
P ie rw sze  nauki p o b ie ra ł K o p e rn ik  w 
T o ru n iu , a następn ie  w A ka d e m ji 
K ro ko w sk ie j, gdzie  s tu d jo w a ł f i lo z o fję  
i m a tem atykę . A kadem ja  K rakow ska , 
za łożona przez K az im ie rza  W ie lk ie g o , 
a podn ies iona  przez Jadw igę , w tym  
czasie s łynę ła  z w ysok iego  poz iom u  
nauk i. Po trzech  la tach  K o p e rn ik  w y ­
jeżdża no dalsze s tud ja  do W łoch . 
D z ię k i s ta ran iom  sw ojego w u jo , Ł u ka - 
sza W a tze lrode , b iskupa w a rm iń s k ie ­
go, zos ta ł kanon ik iem  fra u e n b u rsk im , 
co zapew n iło  mu do końca życia  by t

p raw ie  10 la t spędza na un iw e rsy te ­
tach w ło sk ich : w  B o n o n ji, P adw ie  i 
T e rro rze , s tu d ju ją c  p raw o  i m edycynę .

Po po w ro c ie  do  k ra ju  M ik o ła j 
K o p e rn ik  zos ta ł p rzybocznym  le ka ­
rzem  swego w u ja . B iskup  Łukasz 
W a tze lro d , w ie lk i p a tr jo ta , ca łą  duszą 
oddany b y ł s łużb ie  K ośc io ła  i O jczy ­
zny. Jako sena to r b ra ł czynny u dz ia ł 
w spraw ach p o lity czn ych , to też o d ­
b yw a ł częste podróże : na s e jm ik i p ru -

K o pe rn ik , zbadaw szy stan rzeczy , n a ­
p isa ł rozp raw ę  o na jlepszym  sposobie 
b ic ia  m one ty  i ja ko  depu tow any k a p i­
tu ły  w a rm iń sk ie j p rze d s ta w ił sw o je  
pog lądy  na s e jm ik u  w G rudz iądzu  i 
w  innych  m iastach . W y k ry ł on tu  p ra ­
w o, że nowa gorsza m one ta  m u s i 
w yprzeć z ob iegu lepszą m one tę  d a ­
w n ie jszą  i że zby t w ie lka  ilo ś ć  m o n e ­
ty  obn iża  je j w artość.

G dyby na tern ty lk o  po lega ły
sk ie , na se jm y i z jazdy ko ronne  P rzy [ zasług i K o p e rn ika , to  b y łb y  znany w
jego boku  M ik o ła j K o p e rn ik  za p ra w ia ł 
się do s łużby  o b yw a te lsk ie j, a ja k  ją 
po tem  p o jm o w a ł, to  n iech  św iadczą 
dw ie  następujące spraw y.

Z  pow odu k ilk o le tn ie j w o jn y  
P o lsk i z K rzyżakam i trzeba  b y ło  u ło ­
żyć w a ru n k i p o ko ju  i dokonać  w ykazu 
p rzyw łaszczonych  przez n ich  w ło śc i, 
aby je  odebrać. T o  tru d n e  zadanie 
po lecono  K o p e rn iko w i, k tó ry  w ykona ł 
je  ja k  n a jsu m ie n n ie j. —  D rugą sprawą 
by ła  re fo rm a  finasow a. N ie k tó re  m ia ­
sta p rusk ie  m ia ły  p rz y w ile j b ic ia  w ła ­
snej m one ty , k tó ra  z pow odu  co raz  
m n ie jsze j zaw artośc i s reb ra  i z ło te  
tra c iła  na w a rto śc i, a w sku tek tego 
w zras ta ła  d rożyzna  to w a ró w , na co

m a te rja ln y  i da ło  m ożność d łuższych  I sarka ła  lu d n o ść , u p a tru ją c  przyczynę  
s tud jów  naukow ych  za g ran icą . T o  też w ch c iw o śc i kupców . K a n o n ik  M ik o ła j

i

Polsce, lecz n ie  ro z s ła w iłb y  swego 
im ie n ia  po ca łym  św iecie . P am ięć je ­
go po w szystk ie  czasy trw a ć  będzie  
dz ięk i dz ie łu  „ O  o b ro ta ch  c ia ł n ie ­
b ie s k ic h " . (D e  re T o lu tio n ib u s  o rb iu m  
c o e le s tiu m ). D o  czasów  K o p e rn ika  
trzym a n o  się w a s tro n o m ji pog lądu  
P to lom cusza ; ten s ław ny  geog ra f 
a s tronom  i m a tem atyk  ż y ł w  A l °  
k sa n d rji, w  E g ipc ie , w  ] |  w ieku  
C hrystus ie . P rzez 14 w ieków , id t 
P to lom euszem , sądzono że nef i°  
nasza je s t n ie ruchom em  cen tru r * ‘ ' 
ta , a naoko ło  n ie j k ię ią :  s łoń. 
życ i gw iazdy. K o p e rn ik  na 
spostrzeżeń i w y licze ń  
cznych doszed ł do  p r*  °  ' I 
pog ląd P to lom eusza  je s t :' ów  • K :(V -V

p lane ty  krążą d o ko ła  atoit, ,v WV”
. i. tuczą

Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E  S M O T R Y 8 Z ó V  t
S p . A k c  Z O g r .  O d p  byw ane

eszem ,

L:
zostnły uruchomione i dostarczać będą wapno palone najlepszego gatunku na cele budowlant 

gospodarcze po cenach konkurencyjnych na miejscu lub też z dostawą loco Radomsko. 

===== Wapno zamawiać można w Smotryszowic tub w Radomsku ul. Żabia 5. = is  no
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z niemi i ziemia, która jest także je ­
dną z planet. Niemożność sprawdzę- 
nia swych wyników przy pomocy lu­
net, których na owe czasy nie było, 
a także powaga Ptolomeusza, ucho­
dzącego w dziedzinie biegu ciał nie­
bieskich za wyrocznię, wstrzymywały 
długi czas naszego wielkiego astrono­
ma z ogłoszeniem swego dzieła. Oba­
wa przed krzykaczami, którzy, nie 
mając pojęcia o wyższej matematyce 
i nie wniknąwszy w treść dzieła, zgó- 
ry potępiać je będą, sprawiła, że do­
piero pod koniec życia za namową 
swego ucznia Retyka i bardzo świa­
tłego biskupa chełmińskiego, Gizego, 
zdecydował się ogłosić drukiem swą 
nieśmiertelną zdobycz naukową. Ó w­
cześni uczeni mogli już przedtem za­
poznać się z treścią nowego poglądu, 
gdyż na 13 lat przed wydaniem wie­
kopomnego dzieła Kopernik opracował 
krótki wykład swej teorji i rozesłał 
go specjalistom.

Na wstępie swego dzieła Kope­
rnik skreślił przedmowę do papieża 
Pawła III, chcąc tym sposobem od- 
dać pracę pod opieką Głowy Kościoła. 
Po przedmowie znajduje się 6 ksiąg, 
których treść jest następująca: 1 księ­
ga jest poświęcona ogólnemu wykła­
dowi samego układu słonecznego, po­
rządkowi planet względem ich odle­
głości od słońca; II księga jest wykła­
dem astronomji kulistej —  znajduje 
się tu wyjaśnienie pozornego biegu 
gwiazd, mierzenie czasu i jego po­
dział; w Ul księdze autor rozpatruje 
zjawiska ruchu rocznego ziemi dokoła 

’ońca; IV  —  bieg księżyca; w V i V I 
•ji planet. Dwie ostatnie księgi są

Jaśniejsze z całego dzieła, gdyż
I  nik za pomocą pozornego biegu 

wyjaśnia ich ruchy rzeczywiste, 
rzy dawny pogląd Ptolome-

*ug tradycji pierwszy wydru- 
zemplarz dzieła „De revo- 

rbium coelestium" doszedł

1 »rr.lka na kilka godzin
___    która nastąpiła dnia

pt roku we Frauenburgu, 
‘' mieszkał po śmierci swe-

T przewidywał Kopernik, tak 
stało: współcześni przewa-

iii sobie z jego pracy, —  je- 
biegiem czasu prawda musia- 

-iężyć i przyczynić się do wiel­

kiego postępu w dziedzinie astronomji.
Obecna 450-ta rocznica urodzin 

Mikołaja Kopernika była obchodzona 
najuroczyściej w Toruniu. Równocze­
śnie z obchodem odbył się tam 
pierwszy zjazd polskich astronomów, 
który pomiędzy innemi zastanawiał się 
nad sprawą zbudowania obserwato- 
rjum narodowego w Beskidach. Urze­
czywistnienie tego projektu będzie 
najlepszem uczczeniem wielkiego sy­
na polskiej ziemi.

Wiadomości polityczne.
Kłajpeda na zasadzie uchwały j  

Rady Ambasadorów przechodzi pod ! 
panowanie Litwy kowieńskiej z za­
strzeżeniem, źe Kłajpeda wraz z oko- 

: licą będzie mięła zupełny wewnętrzny 
samorząd i że w zorganizowaniu że­
glugi będą uwzględnione interesy poi- 

I skie. Ta  życzliwość dla Litwy miała 
' ją skłonić, aby zaniechała oporu w 

sprawie decyzji Ligi Narodów, przy­
znającej Polsce część strefy neutra- 
lnej Tymczasem nasza policja przy 
zajmowaniu przyznanego nam terenu 
napotkała zbrojny opór i nie odbyło 
się bez ofiar. Rząd polski w obydwu 
sprawach poniósł swego rodzaju klęskę.

Francja przyznała nam 400 mil- j 
jonów franków pożyczki. Załatwienie j 
tej sprawy, ciągnącej się od roku 1921, j 
powinno wywrzeć dodatni wpływ na ; 
nasz budżet nadzwyczajny, a przede- 
wszystkiem na unormowanie kursu 
marki w roku bieżącym z uwagi na 
zmniejszone zapotrzebowanie walut 
obcych przez państwo. W sejmie 
francuskim przeciwko pożyczce prze­
mawiali komuniści i socjaliści, ponie­
waż jednak jest ich tain niezbyt wie­
lu, więc pożyczka została przyznana 
313 głosami przeciw 68.

We Włoszech aresztowano około 
dwustu komunistów, którzy przygoto­
wali się do obalenia obecnego naro­
dowego rządu. Wywrotowcom wło­
skim pomagali bolszewicy rosyjscy, 
przysyłając im pieniądze i wskazówki.

W Japonjl, w Tokio, na począ­
tku lutego zmarł sławny jenerał ja ­
poński Kuroki, który był naczelnym 
wodzem w 1905 roku podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. Z wielu zwycięstw, 
które wtedy odniósł, fnajsławniejs: e 
są: nad rzeką Jalem, pod miastami 
Laojanem i Mukdenem.

W Warszawie odbyt się bardzo 
uroczyście pogrzeb władyki Jerzego, 
zwierzchnika kościoła prawosławnego 
w Polsce, zamordowanego przez du­
chownego Łotyszenko Wielu prawo­
sławnych pragnęłoby utrzymać zale­
żność swego kościoła w Polsce od 
władz duchownych w Rosji, na co 
nie może zgodzić się rząd polski, któ­
ry poczynił odpowiednie kroki do 
samodzielności cerkwi w Polsce. Po 
tej linji szedł zamordowany władyka, 
spotykając sprzeciw wśród wielu du­
chownych i dlatego też jeden z prze­
ciwników położył go trupem.

Sowiecka komisja, która przy­
była niedawno do Warszawy zajmuje 
się sprawą ustalania zasad rozrachu- 

I nku między sowietami, a państwem 
; polakiem z tylułu wkładów obywateli 

polskich w b. rosyjskim banku pań­
stwa i innych znacjonalizowanych 
bankach rosyjskich. Komisja proponu­
je podobno 5 tys. mk. za rubla przed- 
wojenego. Rząd polski jednak na to 
się nie zgadza i żąda podług kursu 
rubla srebrnego w dniu wypłaty. Je­
żeli dojdzie do porozumienia, to ro- 

| syjski bank państwa otworzy w War- 
] szawie specjalny oddział dia regulo­

wania tych rachunków.

Z S E J M U .
Dotychczas Sejm trzymał się 

regulaminu, zaprowadzonego przez 
były Sejm Ustawodawczy. Praktyka 
dowiodła, że koniecznem jest poczy­
nienie zmian, gdyż obecnie warunki 
pracy w Sejmie są trudniejsze, a to 
ze względu na ,1 żywioły niepolskie, 
które skłonne są do paraliżowania 
działalności prawodawczej, idącej na 
pożytek kraju Nowy regulamin zape­
wnia Sejmowi większą sprawność, 
krępuje wybujałe usposobienia, dąży 
do stworzenia poważnego nastroju. 
Uchwaleniu nowego regulaminu 
sprzeciwiała się lewica, a także, rzecz 
zrozumiała, obce narodowości. W 
uchwalonym regulaminie uderzają nas 
głównie 3 cechy: rozszerzenie władzy 
marszałka, zaostrzenie przepisów dy­
scyplinarnych i potrącanie diet posel­
skich za nieobecność na posiedzeniu 
kom isji.

Wyzwoleńcy wystąpili w Sejmie 
z ostryiin wnioskiem, domagającym się 
od rztądu, aby oddawał pod sąd i ka-
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rai ludzi, którzy biorą udział w n a ­
bożeństw ach  za duszę ś. p. N iewia­
domskiego. P rzem aw iał w tej sprawi* 
poseł z „Wyzw olenia“ Putek, twier­
dząc, że  ci, co się modlą za Niewia­
domskiego, jakoby chwalą i uwielbia­
ją sam ą zb ro d n ię  zabójstwa. Poseł 
Chaciński (C hrzęść .  Demokracja), 
pragnąc przyczynić się do uspokojenia 
umysłów, nie wchodził bliżej w treść 
mowy p. Putka, obrażającej uczucia 
patrjotyczno-religijne, zaznaczył nawet, 
że obchody żałobne z okazji s tracen ia  
Niewiadomskiego przybierały n ie jedno­
krotnie niewłaściwe formy. Pod  tym 
względem solidaryzujemy się z o d e ­
zwą polskich biskupów, jako powoła 
nych naszych pasterzy duchowych. 
Stosow anie  jednak przez rząd różnych 
kar przyczynia się do podniecenia 
umysłów, a tym czasem  należy dążyć 
do uspokojenia . Pom im o tak po jed­
nawczej mowy uchwalono większością 
15 głosów z lewicy nagłość wniosku 
i odesłano go do właściwej komisji.

Z  Okolicy.
Z M akowisk
(kor. w łasna)

Od tygodnia, t j. od chwili gdy 
wskutek m rozu stężały drogi, panuj* 
w okolicy ruch ożywiony: setki wozów 
wiozą w stronę kolei drzewo b u du lco ­
we, zakupione za bezcen w pobliskich 
lasach państwowych przez żydów i 
innych kapitalistów. Rozsądniejsi g o ­
spodarze  z lękiem patrzą w przy­
szłość... Polaka nie s tać  na zakup b u ­
dulcu i opału. Cenny ten m aterja ł  
wędruje, podobno, za granicę krajul 

W nadleśnictwie funkcjonuje b iu ­
ro o kilku urzędnikach. Gajowi lepiej 
są sytuowani, niż niejeden inteligent 
z uniwersyteckiem wykształceniem 
Niedawno urządziło nadleśnictwo 
przy udziale zaproszonych nem rodów  
miejskich polowanie w n i-dzie lę  P o ­
ra niewłaściwa, choćby ze względu 
na to, że się odciąga służbę leśną i 
am atorów  naganiaczy od spełnienia 
obowiązków religijnych w tym dniu. 

Od miesiąca i więcej z braku 
opału nieczynne są bezm ała  wszystkie 
szkoły w całej okolicy. Je s t  to znów 
jeden z dowodów nieudolnej naszej 
gospodarki Kina, tea try , kluby, re s ta ­
uracje ogrzane; lasy w ędrują  hen w

świat; handlarze majątkiem  państw o­
wym bogacą się, —  a szkoły — zi­
m ne —  pustkami świecą.. .  Wstyd i 
hańba!

W Makowiskach istniał przez 
szereg lat sklep spółkowy, lecz wsku­
tek niedbalstwa i niezaradności za­
rządu powoli chylił się do upadku, aż 
wkońcu niedaw no ku uciesze . n a ­
szych serdecznych" został zlikwidowa­
ny. Szkoda!

W krótce napiszę o gospodarce 
w oddziałach Stow. Rolniczego

Iks
stos z e  wsi

0 n a sz p  samonudUt.
Nieraz narzekam y na stosunki 

w gminie i w powiecie, winę zwala­
my na każdego, ale nigdy na siebie. 
Tym czasem , jeżeli mamy n ieodpow ie­
dnich sołtysów, wójtów, rady gminne 
Czy sejmik, to każdy, kto ma głos na 
wyborach, ponosi odpowiedzialność.

Posłuchajm y tylko na zebraniu 
wiejskiem czy gminnerh, jnkiemi za­
sadami kierują się ludzie. T rzeba  te ­
go wybrać, mówią, bo on jest  pyska­
ty, to s ię  każdem u odgryzie, on się  
nikogo nie boi, a więc będzie  dobry. 
W ybieramy więc ludzi pyskatych, a 
tym czasem  potrzeba  nam  mądrych 
i sum iennych. Dopóki nie przyjdzie­
my do przekonania, że na wszystkie 
stanowiska, poczynając od sołtysów, 
powinni wychodzić ludzie rozsądni, 
m oralni i sprawiedliwi, to nie będzie­
my mieli pociechy z sam orządu . N a­
przód w gminach naszych musi być 
porządek, gdyż z gmin składają się 
s tarostwa, ze s tarostw  województwa, 
a z województw państwo, a więc 
gmina jest fundam entem . Gdy się 
nauczymy dobrze  gospodarzyć w gm i­
nach, to będzie porządek w całem  
państwie D obrze  przeprow adzone wy­
bory po wioskach i gminach dają 
zapewnienie, że dobrze pójdą i wy­
bory do sejm u i senatu . Donóki w 
sam orządzie  gminnym rej będą wo 
dzili różni warcholi, dopóty też i przy 
wyborach sejmowych zdobywać będą 
głosy wywrotowcy, którzy wiodą pań 
stwo do upadku. Od podstaw musi 
być uczciwa praca, a wtedy cały 
gm ach państwowy będzie silny. M.

Kupię Foksterjerka-  (plaska) adres w
fledakcjl.

SHu  pare o walce z drożyzną.
Niejednokrotni* już G aze ta  Ra- 

domskowska podejm ow ała  spraw ę 
drożyzny na teren ie  m ias to  R ad o m ­
ska, zwracając sję z apelem  pod a- 
d resem  władz, instytucyj, korporacyj, 
no i miejscowego pBskarstwa. Z daw a­
łoby się, że sprawa tak ważna, tak 
p ierwszorzędnego znaczenia , jak zw al­
czanie drożyzny, poruszy wszystkich, 
z jednoczy we wspólnym wysiłku o p a ­
nowania najstraszniejszego z wrzodów 
wewnętrznych lichwy i drożyzny. N ie­
stety. Jes teśm y  w dalszym ciągu p o ­
dobni do tych modlących sią m u z u ł­
manów, z pośród których jeden , d ru ­
giemu wyciąga woreczek z kieszeni, 
ten ostatni zaś widząc (nb. człowiek 
bogaty) robi to sam o nas tępnem u, a 
zapytany przez sto jącego z boku d la ­
czego tak czyni, radzi iść pytać p ie r ­
wszego.

Czyż tak się nie dzieje? Dla 
przykładu nadm ienić  muszę, iż wła­
dze tut. wydały zarządzenia  co do 
cen mających być uwidocznionemi na 
wszystkich towarach w sklepach i 
przedsiębiorstwach, jakoteż o o b o ­
wiązku posiadania faktur i rachunków 
przez handlujących na zakupno tow a­
rów, aby dać  m ożność  kupującym 
sprawdzić, czy zysk został obliczony 
godziwie, że do godziny 12-ej na ta r­
gach i ja rm arkach  zabrania się  kupo­
wać artykułów pierwszej potrzeby 
przekupniom, że po wsiach tychże 
artykułów nie wolno kupować n ieupra­
wnionym do tego handlarzom , ani 
wykupywać przez nich artykułów po 
drogach do miasta.

Z kolei o rgana  wykonawcze 
o trzymały polecenie bezwzględnego 
przestrzegania powyższych zarządzeń, 
pociągania winnych do odpow iedz ia l­
ności i jak najszerszego w spółdzia ła­
nia z ludnością Ale cóż z tego? Pro 
szę mi wskazać do chwili obecn j 
choć jednego z konsumentów, któryby 
zadał sobie cokolwiek trudu, aby wy 
powiedzieć walkę paskarstwu, tuczą 
cem u się krzywdą ludzką. Próżnoby 
szukać Każdy raczej woli płacić li­
chwiarskie ceny i sięgnąć za zbywane 
przez się artykuły innemu do kieszeni, 
aniżeli ocknąć się z ospałej g n u śn o ś ­
ci.

A przecież m usim y sobie jasno 
uprzytomnić, że nie pom ogą tu wszel-
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kie zarządzenia, że środkam i p o licy j- 
nemi nie zwalczy się d rożyzny, jeże li 
w spółdziałać nie będziemy, jeże li się 
z energją nie zabierzemy do skóry 
rodzim ych paskarzy, broniąc swej 
egzystencji przed zachłannością tych- 
że już choćby na podstawie omawia* 
nych zarządzeń. Bow iem  zdaniem 
m oim  jest to  jedyny i niezawodny 
sposób dzia łania doraźnego na usta­
lenie, ew. obniżenie cen na jpo trzeb­
niejszych artyku łów . Dotychczas wspo­
m niane na wstępie stowarzyszenia, 
instytucje  i zw iązki sprawą tą nie in ­
teresują się wcale, pożądanem byłoby 
przeto, aby się obudziły z traw iącej 
ich śpiączki, zwoływ ały zebrania i u? 
św iadam iały wszystkich i każdego z 
osobna o obowiązkach zwalczania tej 
p lagi, ew. w y łon iły  z pośród siebie 
m iędzyzw iązkową kom isję, któ raby 
ustaliła  plan całe j kom panji.

N iech w ięc n ik t nie zamyka się 
w sobie, niech spełni pow inność o b y ­
watela, nie zaś pasorzyta ciągnącego 
soki żywotne z innych, n iech się ro ­
ze jrzy w około, a przekona się, iż tu 
n ie żądają od niego jak ie jś  ofary, 
czy poświęcenia, gdyż za walką z pa- 
skarstwem, z ludźm i o nikczemnych 
sum ieniach przemawia jego in teres 
własny, Interes wszystkich wreszcie—  
całej Polski, gdyż sprawa drożyzny 
wiąże się ściśle z całą gospodarką 
państwa.

N ie od rzeczy będzie też, jeże li 
m iejscowe stronnictw a polityczne za­
m iast wzajemnie się szkalować, czy też 
ujadać na wszystko, niosąc jedynie 
waśni n ikom u pożytku nie przynoszą­
ce, wezmą się w ytrwale  do żmudnej 
pracy zwalczania drożyzny, względnie 
postąpią jak wskazałem wyżej, przez 
co przyczynią się najw ięcej do popra­
w ienia losu tym uboższym, k tó rym i 
się rzekom o tak gorliw ie  opiekują

L. M.

>Ry jesfeSoiT jrzw łośein narado"
Dzieci polskie śpiewają: „m y

jesteśmy przyszłością narodu*. W io ­
sna życia ich smutna jest tych, k tó ­
rych kształci u lica , tych co więdną 
po ciemnych w ilgotnych loka lach, k tó ­
rzy, ciężko, jako te rm inatorzy, pracu­
ją  od św itu do późnej nocy. Sm utno 
jest w Polsce, która „z  trudu i znoju 
powstała by żyć*. S łowo ludzkie ka­

lane bezm iernie upadło. K łam ią, i 
jeszcze jak k łam ią  ludzie. Oszukują 
siebie i innych. Język do oszczerstw, 
potworzy i p lotek istn ie je . S ie ją n ie­
zgodę. Nawzajem  się gryzą. Chcą 
brać n ic nie dając... Dzieci śpiewają: 
.m y  jesteśmy przyszłością n a rod u '
Ponad w iek są poważne. Bo dorośli 
lub ią  się baw ić, a dzieciom  tego nie 
wolno!? Czy „S o k ó ł"  czy „H a rce rz* 
czy T -w o  Rzem ieślnicze lub D obro ­
czynność nie są w stanie rozjaśnić 
poranku życia m łodzieży i uśmiech
radosny słoneczny na ich lica wyw o­
łać? Czy tak trudno urządzić dla
nich zabawy, teatr, wycieczki i tp 
Czy tego zrob ić nie może każda szko­
ła w  swojej dzie lnicy?

Słyszycie? Śpiewają! „M y  jeste- 
my przyszłością narodu". M. S.

Wieczna baśń.
Adam i Ewa z ra ju  wygnani w 

św iat poszli. Poszli na życie kancia­
ste, cierniste, tułacze na sm utki po­
tworne, na rozpacze straszliwe, p ie­
kie lne jak rdza żelazo gryzące.

Strach śm ierci, która oczyszcza 
uspraw iedliw ia... strach śm ierci potę­
żnej jak m iłość ogarnął dusze ich 
ludzkie, i w iara, ż« są n ieśm ierte ln i.

Dziś w inne postacie wcielone
żyją i w dal idą. Szczęścia szukają
wytrwale —  nam iętnie jedni, a drudzy 
czekają nań, aż samo przyjść zechce, a 
gdy przyjdzie n im  zdecydują się wziąć
je nareszcie — już ono uciekło, i
być może na zawsze...

Idą! i p ieśń— pobudka, słowa jak 
życie człow ieka, jakby odpowiedź na 
wołania „szczęście! gdzież ty? tow a­
rzyszy im zawsze... „Z aha rtu j jeś li 
słaba, swoją wolę. S traszliw ie  mocno 
zechcij chcieć W tedy do nóg ty u- 
gniesz swoją dolę, i szczęście zawsze 
będziesz m ieć ...“  To człow iek pow ie­
dzia ł: niech żywi nie tracą nadzie i'1, 
a drugi na wejściu do piekła napis 
um ieścił: „wchodzący porzuć wszelką 
nadzie ję*...

P iekłem  jest życie? N ie! ludzie  
sami robią m ałe,brudne, ludzkie  p ie­
kie łko, bezgraniezne jak ludzka g łu ­
pota. Życie! Ile  zagadek? ile  pytań? 
pragnień poznania praw życiem rzą­
dzących?

Zkąd przyszłeś? dokąd niesie 
cię ziem ia, człow ieku posępny, gniew­

ny, dz ik i i m iły?  boskie i szatańskie 
są twe pragnienie! M yślisz, pracujesz, 
lub  trw onisz swe s iły... A serce o d ­
b ija  ci chw ile  istn ienia. Mkną te 
chw ile ! N ikną! N ie wrócą!

A serce odbija  sekundy, m inuty 
i lata istn ienia; tym  mierzą się chw i­
le radości i sm utków, rozpaczy i 
szczęścia i czas chw il zmarnowanych 
jak to bywa w żyćiu jednostki czy 
tam narodu całego.

W dal idą ludzie, a z n iem i 
strach śm ierci i w iara, że są n ieśm ie r­
te ln i i pieśń— pobudka stara jak ży­
cie człow ieka. M. K-S.

Z gospodarki miejskiej.
pod adresem Z arzą iu  miasta.

Może żadne z m iast nie odczuw > 
głodu mieszkaniowego tak, jak nasze 
m iasto, a jednak w tych ciężkich wa­
runkach, w Radomsku m iesiącam i 
mieszkania sto ją  puste. Wina to Z a ­
rządu m iasta, k tó ry  z lekkiem  sercem 
w ydzie rżaw ił część M agistratu na lo ­
kal dla Banku Kredytowego.W  dyskus. 
jaka się odbyła na Radzie M ie jskie j 
m iędzy Kasą Chorych, a Bankiem  Kre­
dytowym  —  zwyciężył bank, daj-ąc g ro ­
szową pożyczkę. M otywy zwycięstwa, 
że m iasto m ia ło  otrzym ać nową ins ty ­
tuc ję  kredytową; nowy kredyt dla han­
d lu  i przemysłu. W idzim y, że to ty l­
ko by ły frazesy. Z całego banku, Ra­
domsko ma ty lko  szyldy, co szpecą 
budynek M agistratu. A Zarząd miasta 
nie przedsięwziął żadnych środków , 
aby zmusić dyrekcję banku do z lik w i­
dowania w idocznie n iepotrzebnej p la ­
cówki w Radomsku, albo do rozpo­
częcia dzia łalności banku w Ra­
dom sku.

W tej sprawie Zarząd miasta o- 
bowiązany byłby wykazać w ięcej ener- 
g ji, nie narażać op in ji społecznej na 
odpow iednie protesty. W id z .

fooiglfaorglfaoiglfaoî faoî feoiglfcroigl

Dr. Arnolda Brama
w Częstochowie 

został rozszerzony i przeniesiony 
do nowego lokola, Kościuszki Nb i  

prawo oficyna parter. 
Prześwietlania i naświetlania gu­
zów i przewlekłych chorób skór­

nych.
C Z Y N N Y  od 9 — 12 i 3— 7.
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Do p. p. właścicieli zakładów rękodziel­
niczych i p. p. mistrzów.

Zarząd T-wa Rzemieślniczego w Radomsku zawiadamia, l i  w 
dalszym ciągu przyjmuje się zapisy do szkoły wieczorowej dokształ­
cającej dia terminatorów. Dla uczni z kwalifikacjami I-go stopnia 
lekcje odbywają się w poniedziałki I w czwartki, dla uczni ll-go 
stopnia we wtorki i piątki w godzinach 7-9 wieczorem w szkole 
ludowej pizy ul. Brzeżnickie Glinianki. P P. mistrzowie, którym leży 
na sercu podniesienie poziomu umysłowego, kulturalnego i zawodo­
wego przyszłego rzemieślnika polskiego, zecheą dopilnować, aby ich 
terminatorzy punktualnie i regularnie na powyższe kursa uczęsz­
czali. ZARZĄD.

Swiezeniit wciskowe 3 roczników.
W dniu 15 marca b. r. pow oła ­

ny zostanie na 8 tygodniowe ćw icze­
nia wojskowe rocznik 1897, następnie 
około 15 maja b r. roczn ik 1896, zaś 
około  15 lipca b r. 1895. Na razie nie 
przewiduje się w roku bieżącym po­
wołania dalszych roczników .

Powołani do ćw iczeń wojskowych 
są wszyscy c i, którzy s łuży li w a rm ji 
polskie j, w legjonach lub w fo rm a­
cjach wschodnich, ewentualnie w je d ­
nej z a rm ji zaborczych, ale i c i, k tó ­
rzy zupełnie dotychczas w wojsku rtie 
s łużyli.

ZESPÓŁ „HOMEDJI1 i „REDUTY* 
z WARSZAWY w RADOMSKU.

Dnia 4 marca zjeżdża do nasze­
go miasta .Z espó ł Warszawskich A r­
tystów Teatru  K o m ed ji“ powiększony 
w ybitnem i siłam i z „R e d u ty " , aby o- 
degrać cieszącą się n iebywałem  po­
wodzeniem na wszystkich scenach po l­
skich wyborną kornedję 5 t K ied rzyń- 
skiego p. t. „Zabaw a w m iłość*, g łoś­

ną nowość paryskiego repertuaru, ko- 
m edję erotyczną p. t. .M o ja  panna 
mama* Lou is ’a V e rnen ill’e.

Obie sztuki dają pole popisu 
św ietnie zgranemu zespołow i, k tó ry  
tw orzy w idow isko o wysokiej w artoś­
ci artystycznej, pełne subte lnej p ikan- 
te rji i wytwornego hum oru.

OD WYDAWNICTWA.
Z powodu znacznej podwyżki 

płacy za druk gazety, papieru, op łaty 
pocztowej itp . zmuszeni jesteśmy po­
dwyższyć cenę ogłoszeń i prenumera­
ty, która od dnia 1 marca rb. w yno­
sić będzie m iesięcznie 1200 mk 

*

Wobec częstych w iadom ości o 
n ieotrzym aniu  w porę lub wcale ga­
zety przez 3z. P renum eratorów  z m ia ­
sta, donosim y iż pełną ilość  zaabono­
wanych gaset dostarczam y poczcie 
w ieczorem  w każdy piątek, która ma 
obowiązek doręczenia numerów wszy­
stk im  naszym prenum eratorom . Skąd 
wszelkie zażalenia w inny być k ierow a­

ne do administracji naszego pisma w 
celu powzięcie natychmiastowych kro­
ków dla usunięcie wszelkich niedokła­
dności.

W sprawie Mmi
W piątek wieczorem wzburzone 

ludność robotnicza zwróciła się tłum­
nie do zarządu Stow. Rolniczego w 
sprawie rzekomego stałego wywozu 
zboża i mąki poza granice powiatu 
naszego, czem, zdaniem manifestan­
tów, ogładza się miejscową ludność. 
Dyr. Sadowski w imieniu Stow, wy­
jaśnił sprawę, pocacm zebrani robo­
tnicy rozeszli się

Do tej sprawy Red. powróci.

DR WSZECHNAUK LEKARSKICH

H . F R Y D M A N
b. lekarz szpitala Ów. Łasarsa w Krakowie
Bnjplt i  Batoniki przy i i  Priitoirikiij 41-

od g. 3 do 6 wiecz 
odg. 3 do 4 dla ubogich bezpłatnie.

K R O N I K A .
Wojewoda łódzki. Wojewodą

łódzkim zamianowany został p. Rem­
bowski, starosta kaliski.

Rocanlca założenia. W dniu 22 
bm. przypadała 541 rocsnica założenia 
m. Częstochowy, Działo się to w ro- 
kn 1382 r. —  Do dziś dnia istnieją 
przechowane w klasztorze ?Jasnogór­
skim pamiątki i dokumenty uwiecznia­
jące tą chwilę. —-

Mlljonówka W ostatn ie* cię- 
gnięniu wyszedł Hi 513.280.

2  parafjf. W 2 niedzielę postną, 
poniedziałek i wtorek wypada w tu­
tejszym kościele perefjalnym 40-sto 
godzinne nabożeństwo, ściągające 
zwykle tłumy wiernych. W tym roku 
kazania na sumach i nieszporach bę­
dzie głosił znany w kraju mówca kz. 
Alojzy Karwacki ze Lwowa, prowin­
cjał 0 0 .  franciszkanów. Pierwsze ka­
zanie wygłosi w sobotę na nieszpo­
rach. W poniedziałek i wtorek spo­
dziewany jest liczny zjazd okoliczne­
go duchowieństwa, a zatem będzie 
łatwość w przystąpieniu do spowiedzi.

Rekolekcje pod przewodnictwem  
ks. prowincjała Karwackiego dla ucz­
ni szkół średnich odbędą się w czwar­
tek, piątek i sobotę.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P ą G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowsko N# 10. (dom włosny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów
z ostatniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.

IHsśnn rila nznÓHI I sezon wiosenny duży wybór obuwia wykwintnego mę-
M U fi llu  Ulu puuuW! ------------------t.skiepo, damskiego I dziecinnego. ---------------- -
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Nowa placówka w Radomsku. 
Dnie 15 lutego br. zawiązało się Ko­
ło T -w a  Nauczycieli Szkół wyższych 
i średnich. Poza  znanem i szerok ie ­
mu społeczeństw u zadaniam i zaw odo- 
wemi T-wa —  Oddział Radom sko- 
wski T-wa ma zam iar pracow ać w 
kierunku zaznajomienia ogółu s p o łe ­
czeństwa ze sprawami szkół średnich 
i wyższych i najnowszemi 'zdobyczami 
naukowemi. W tym Celu Zarząd  T-wa 
organizuje w najbliższej przyszłości 
cykl odczytów naukowo - popularnych, 
jak również wieczorów dyskusyjnych 
dla specjalistów i sympatyków. W d a l ­
szej swej działalności wogóle ma 
T-w o na oku doskonalenie  i rozwój 
sił nauczycielskich pod względem 
obywatelskim, pedagogicznym i n a u ­
kowym. Prócz  tego s tow arzyszenie  
będzie się zajm owało  wszelką dz ia ­
łalnością społeczną  filantropijną i oby­
watelską, będzie się s tara ło  zawsze 
przybyć w porę tam  — gdzie pom oc 
zbiorowa i zorganizowana jest nie­
zbędną i pożyteczną.

Katastrofa kolejowa w Kolu­
sa ach. W poniedziałek zdarzyła  się 
w Koluszkach druga już w tym roku 
katastrofa  kolejowa. Maszynista po­
ciągu osobowego wpadł całą siłą na 
„żeberko", gdzie stał parowóz m a n e ­
wrowy z 4- ma wagonami towarowemi. 
Skutkiem tego zderzenia  rozbite  z o ­
stały częściowo oba parowozy, próćz 
tego po tłuczone są  4 wagony osobo­
we i 4  towarowe, W śród  pasażerów  
rozległy eię krzyki przerażenia  i jęki 
rannych. Kilkanaście osób  zos ta ło  
silnie poranionych. Obaj maszyniści 
wyszli z  katastrofy bez szwanku.

C ena pieniędzy w W arszawie. 
Dnia 23 lutego br. p łacono: Za dolara 
46 000 —  49.000 mk. poi., za m arkę 
n iem iecką 1 m. 95 fen. poi. —  za 
koronę czeską  1875 mk poi — zn 
franka franc 2645 mk. za funt szterl, 
ang. 205 000 mk. — za rubla w z ło ­
cie  około 24.000 mk. —  za rubla 
arebr. 15.000 mk. — za rubla  s rebr.  
drobnych  6000 mk. — za miljonówkę 
1725 mk.

Nowe w eksle. W ypuszczone zo ­
stały w obieg nowe urzędow e b lan ­
kiety wekslowa, w których tekście z a ­
m iast wyrazów „z term inem  sześc io ­
m iesięcznym ", wstawione są  wyrazy 
„a te rm inem  dłuższym  niż trzym ies ią -

ce
Cena 25 kategoryj tych nowych 

blankietów wekslowych wynosi od 6 
marek (przy sumia weksla 1.000 m a ­
rek), do 60.000 marek (przy sum ie 
weksla dziesięć miljonów m a r e k ) .

Drożyzna sza le je . Panowie m ini­
s trowie przy zielonych biurkach r a ­
dzą, „expose* wygłaszają, komisje se j­
mowe dyskutują, naczelny komisarz 
do walki z lichwą wydaje różne k o ­
munikaty a tym czasem  producenci 
i inni paskarze skórę drą z k o n su ­
mentów nie obawiając się n iczego. 1 
tak: za kwartę m esła płacimy na ta r ­
gu już bolszewicką cenę  bo 20-000 
mk., —  za jajko 400 mk., —  1 funt 
słoniny 6000 mk. —  za korzec k a r to ­
fli 15,000 mk. —  1 kg. kości z d e ­
koracją mięsa wołowego 6Q00 mk, — 
za bochenek  ch leba  2 kg. (?) 3400 
mk.

Już  wielki czas, aby czynniki 
m iarodajne wniknęły w spraw ę d ro ż y ­
zny i położyły tam ę dla n ien asy co ­
nych niczem  paskarzy.

N ieposzanow anie waluty n a s z e j .
Czytelnicy żalą się, iż w n iek tó­

rych sklepach nie chcą wcale przy j­
mować drobnych marek polskich; był 
wypadek, że kupiec pozwolił sobie 
dwie setki dwudziesto markówek rzu ­
cić na ziem ię z wyrazem: „tych śm ie ­
ci nie biorę*. Kupcy na swoje kary­
godne postępowanie  m ają  wykręt, iż 
jakoby miejscowa Kasa Skarbowa 
również nie przyjm ow ała wpłat d ro- 
bnem i markami. Czyżby to  praw dą  
było?

Pojedynek. W związku z zaj­
śc iem  pod g m achem  tow arzystw a Za­
chęty  w chwili po zam ordow aniu  ś. p. 
p rezydenta  Narutowicza, w ub. so b o ­
tę odbył się pojedynek na pistolety 
między posłem  gen. H allerem  a po­
słem  m ajorem  Kościałkowwkim. G ene­
rałowi Hallerowi sekundowali dwaj 
oficerowie wojsk polskich, zaś m a jo ­
rowi Kościałkowskiemu dwaj posłowia

Wymiana strzałów nie da ła  ż a ­
dnych wyników, w o b ec  czego oby­
dwaj przeciwnicy wyszli bez  szwanku 
i, rozstając  się, podali sobie  ręce.

Rada m iejska w Łodzi została 
rozporządzeniem  Min, Spraw. Wewn. 
rozwiązana. W sławetnej tej Radzie 
rej wodzili pepeesy, na czele ze 
swym przywódcą inż. Rżewskim, pre­

zydentem m. Łodzi. W terminie 6-cio 
tygodniowym rozpisane będą nowe 
wybory.

Podatek od zw ierząt domowych.
Na mocy art. 195 ustawy lekarskiej, 
rozporządzenia  Min. spraw w ew nę­
trznych oraz min. skarbu ustalone zo ­
stały na rok 1923 następujące  normy 
podatku zasadniczego zwierzęcego:

a) za konie, muły i osły powy­
żej dwóch i pół lat — 4000 mk.;

b) bydło rogate  powyżej 6 m ie­
sięcy — 3000 mk ;

c) cielęta, owce i kozy —  500
mk.;

d) świnie powyżej czterech m ie ­
sięcy —  2000 mk.

Jako podstawę określenia ilości 
zwierząt domowych przyjąć należy 
opisy imienne właścicieli sporządzone 
przez urzędy gminne i komunalne.

M iasta walczą z drożyzną. R a­
da m. Kalisza zawiadomiła Magistrat 
radomskowski że postanowiła w ystą­
pić do Klubów 5e jm ow ych z m em o- 
rjałem, dom agającym  się w prow adze­
nia całkowitego sekwestru  z iem iopło­
dów. Reda m Kalisza proponuje  in ­
nym m iastom  podjęcie podobnych  
kroków w tej sprawie.

Z czasopism . Jednodniów ka p o ­
święcona wyzwoleniu narodu  pol­
skiego z pęt a lkoholizm u — wydana 
przez Związek S tow arzyszeń Katoli­
ków Abstynentów w Poznaniu  — z 
okazji „Dnia Wstrzemięźliwości i O fia­
ry" 2. 2. 25 r. zawiera następujące
artykuły: 1. I tego nie zan iechać .— ks. 
Prob. Niesiołowski. 2 U m iarkow anie  
czy wstrzemięźliwość —  W. K. 5. 
C zem  zastąpić  alkohol w życiu jedno­
stki i narodu  —  refera t kongresowy 
K. Prob. Niesiołowskiego. 4. O le­
czeniu  alkoholików —  referat kongre­
sowy p. prof dr Centkówskiego. 5 
Pom oc  państwa w walce z a lkoholi­
zm em  — icz. 6. Co sądzić o m o n o ­
polu spirytusowym —  ski. 7. Z d z ie ­
jów karczmy w P o lsce  —  A W. 8. 
Szkic dziejów ruchu abstynenckiego 
w Polsce  —  ski. 9. Ile spirytusu wy­
syłamy, a ile zużywamy. 10. Do po l­
skich kolejarzy —  U Bernaciak  11. 
Za perły królowej  Cena je d n o ­
dniówki wynosi 1000 mk. —  Do n a ­
bycia za pośrednic tw em  księgarń 
chrześcijańskich lub bezpośrednio  w 
Składnicy Abstynenckiej w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego 1.
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PODZIĘKOWANIE.
Szlachetnej i ofiarnej Drużynie Ama­

torskiej Kabaretu-Rautu w osobach:
Pań — M. Kossowskiej i H. Dąbrowskiej, 
panów — i . Bussa, T. Hajdukiewicza, H. 
Kanclera, S. Kanclera, B. Komornickiego, 
St.TKossowskiego, St. Kowalskiego, E L u ­
kasa, B. Szpryngera, J. Sunnackiego i J. 
Zagórskiego — za mozolną i bezinteresow­
ną, a połączoną z kosztami pracę;

P. P. B Komornickiemu i St. Kossow­
skiemu za artystyczną dekorację sa li;

Paniom: J. Brzozowskiej, 1. Karmań 
skiej, Z. Tomrle, W. W ięckowskiej i  Z. 
W olfke — za urządzenie w eiąga jednego 
dnia smacznego bufetu;

P. p W. Borysiewiczównie, J. Brzęcz- 
kowskiej, St. Dymkównie, J. K o tliń sk ie j, 
St. Osadnikównie, A. Śląskiej i W. W ó jc i­
kowskiej — za zręczne wykonanie k łopo­
tliw e j ro li „Hebe*1, p. Brzęezkowskiej za 
bezinteresowną pomoc, oraz Szanownej Pu­
bliczności za życzliw e poparcie — w im ie­
niu niezamożnej uczącej się młodzieży g i­
mnazjum F. Fabjoniego, która tą drogą o- 
trzym ała 1.280.600 mk. na opłacenie w pi­
sów, składa najserdeczniejsze podziękowa-
nl* Komiict Badf Opiekami.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Komitet organizacyjny ba lu  w dnia 3 

b. m. niniejszym  ma zaszczyt złożyć po­
dziękowanie wszystkim , którzy swą bezin­
teresowną pracą i  darami p rzyczyn ili się 
do urządzenia zabawy, a w szczególności 
Magistratowi m. Radomska za bezpłatne u- 
dzielenie loka lu . Czysty dochód w kwocie 
500 000 mk Komitet składa na rzecz Koła 
P rzy jac ió ł Akademika w Radomsku na rę- 
ee prezesa p. Z. Achenbacha.

2 Bursy im. „T. Kościuszki
Komitet zabawy tanecznej w Gidlach 

w osobach p. p. Panceramowej, Żelichow ­
skiego, Sikorskiego i K lapińskiogo z łoży ł 
na Bursę siedemdziesiąt cztery tysiące st« 
ezterdzizśęi mkp. Z przedstawienia amator­
skiego, zorgauizowaeego przez p. Sośnierza 
i ks. kąn. Metlera, Zarząd Bursy o trzym ał 
ofiarę mkp. trzydzieści tysięey. Szósta 
Drużyna Harcerska w Gidlach ofiarowała 
na Bursę trzydzieści tys ięcy mkp.

Za powyższe o fia ry  Zarząd Bursy sk ła ­
da ofiarodawcom ja k  najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Zarząd Bursy im. ,, T.' Kościuszki

Iow. Pojyczftoufo - OszczędnGścioie
przeniosło swoje biciro z ol Ka­
liskiej do oficyny przy aptece W. P. 
Humblet w Rynku i przyjmuję in­
teresantów codziennie od 10 — 12 r 

i od 4— 6 p. p.

Nowo przybyły lekarz
codziennie przyjmuje chorych w 

Gidlach v» aptece Fancerama.

Doktór j l  Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I
ul S trza łkow ska Ni 6

Q tac 9 li mil cif i Mieczysław z Sulmierzyc, 
uluauliUWolU zagubił kartę zwolnienia z 
P. K. U. w P iotrkow is.

O F I A R Y
Na utensylja gim nazjum  im  P Fabja- 

niego z ło ży li: 
pp. Judka i Jakób Bugajscy 100.000 mk.
„ W. Karmaóski i  W. Jakubowski 46 000 „
„ Dikerman 5 000 „
„ M fllle r 5.000 „

firma. „H aadlopol" 25 000 „
na wpisy szkolne niezamożnych uczni 

tegoż g im nazjum : 
p. Aue 40.008 mk., p. A. F. 10.00® rak., ». 
sędzia M ichałek 5.000 mk., p. Sadowscy 
4.000 mk., p, Foldenowa 2.000 m k, pp. W- 
Karmańskl i J. Jakubowski 10 000 mk. ł  

Wspomniane s»«y  iłcżoao na ręce 
skarbnika gimnaztnm.

*  #*
Urządzane w bieżącym karnawale na 

wpisy dla niezamożnych aczni glmnaz. 
im  P- P abjan iego rauty. „ Czarna kawa* 
dały następujące dochody:

I w Katynie fabr. B-ei Thonet 289 2 l0m k. 
U w salach Magistratu 214 064 „

I I I  w Kasynie fabr. B-oi Thonst 309 263 .
Ogółem 812.587 Mk.

OGŁOSZENIE.
Do re jestru  S półdzie ln i Sądu O- 

kręgowego w P io trkow ie  pod Nr. k o ­
le jnym  1, a porządkowym  114 dnia 12 
lutego 1923 r wpisano: Spółdzielcze 
stowarzyszenie Handlowe .Spójnia" 
W Radomsku, z odpow iedzialnością 
udzia łam i, z siedzibą w Radomsku. 
O dpow iedzia lność członków za zobo­
wiązania spółdzie ln i do wysokości za 
deklarowanych udzia łów . Przedm iotem  
Stowarzyszenia jest wszechstronne za­
spakajanie wspóinem i s iłam i m a te ria l­
nych i ku ltura lnych  potrzeb swoich 
członków i w dzia ła lności swej dążyć 
będzie do zorganizowania p rodukc ji i 
wym iany w m yśl interesów spożyw­
ców. U dzia ł poszczególnego członka 
wynosi 2000 mk., w czym  obow iązko­
wy wkład, p ła tny gotówką przy zapi­
saniu się do stowarzyszenia stanowi 
sumę 1000 mk. C a łkow ity  udzia ł po­
w inien być wpłacony nie później jak 
w ciągu 6 ciu m iesięcy. Zarząd stano­
wią: Paweł W in iew icz, syn Ignacego, 
Franciszek Oczkowski, syn T eo fila , Jan 
W łodarczyk, syn Franciszka, Stanisław 
Łęski, syn Tomasza, M arceli B ie rnac­
ki, syn Antoniego, wszyscy zamieszka­
li w Radomsku. Czas trw ania współ­
d z ie lili n ieograniczony. P ism o do o - 
głoszeń ,,Gazeta Radomskowska” . Rok 
obrachunkowy kalendarzowy. Członków  
Zarządu 5. Oświadczenia w o li im ie ­
niem stowarzyszenia muszą być skła­
dane przez cona jm nie j członków Za­
rządu, licząc w tem  obowiązkowo pre­
zesa Zarządu. L ikw idacja  i rozw iąza­
nie w myśl przepisów wskazanych w 
ustawie o spółdzie ln iach.

106 dnia 18 stycznia 1®23 roku 
Współdzielnia Pożyczkowa „Samopo­
moc", z odpow iedzialnością ograniczo­
ną w Radomsku, z siedzibą w Rado­
msku. O dpow iedzia lność członka za 
zobowiązania spółdzielni jest dziesię­
ciokrotna w stosunku do każdago

ikr. 1.

zgłoszonego udziału. Przedm iotem  
przedsiębiorstwa jest podnoszenie spra­
wności gospodarczej swego środow is­
ka przez przyjm owanie wkładów i u- 
dzie lanie wszelkiego rodzaju kredytu, 
oraz załatw ianie innych czynności w 
zakresie obrotu  pieniężnego.Udział po­
szczególnego członka wynosi sumę 
1000 mk., płatny jednorazowo przy 
przystąpieniu do spółdzie ln i, iub rata­
m i w przeciągu jednego roku. Zarząd 
stanowią: A d o lf H orow icz, syn Leopo l­
da, zam. w Radomsku, Jakób W iten- 
berg, syn Berka, zam w Radomsku, 
M icha ł Waksman, syn Moszka, zam. 
w Radomsku. Czas trwania w spó łdz i*- 
ln i n ieograniczony. Pismo do ogłoszeń 
„G azeta Radom skowska" w Radom ­
sku. Rok obrachunkowy kalendorzowy. 
Członków Zarządu trzech. Oświadcze­
nia w o li w im ien iu  spółdzie ln i skła­
dają dwsj członkow ie Zarządu. Roz­
wiązanie i likw idacja  następuje w m yśl 
przepisów zawartych w ustawie o 
spółdzie ln iach.

Sekretarz rejestrowy:
( — ) S todołkiew icz.

P iotrków , dnia 19 lutego 19'23 r.

S T E F A N I N
S Z K Ó Ł K I OW OCOW E 

Plantatje: Dziczków, Drzew Owoco­
wych i Warzyw.

Poczta Noworadomsk, majątek Dzie- 
pałć, skrzynka pocztowa 3*  17. 

WojeTO. Łódzkie.

O G Ł O S Z E N I E .
W osadzi* G id lt tutejszego pow iat* 

został znaleziony niewiadomego pochodze­
nia rewolwer systemu „From er* eal. 7,65 
wra z trzema nabojami i futerałem. Prawy 
w łaścicie l może zgłosić się po odbiór do 
Powiatowej Komendy P o lie ji w Radomsku 
do dnia 1 kw ietnia 1023 r., po tym  terminie 
rewolwer zostanie przekazany na rzecz 
skarbu.

RlłPFUńcfefl Zo{Ja z Jackowie zgubiła na 
nULlifllanU targa czwartkowym paszport
z gm. Żytna i 50.000 mk. Znalazca zechce 
zwrócić biednej w yrobn icy zgubę do Re­
dakcji.

paszport wydany przez iłrząd Gmi- 
„  t  ny  Żytno, na nazwisko M ośkaZaj- 

dinana z Żytna.

karta  powołania wydana przez P. 
K. U. w Radomsku, na nazwisk© 

Jana~Lubasińskisgo z Radomska.

Óo sorzedania
ną nadającą się na wyrób cegły, dachówki, 
k a fli 1 t. p , oraz dom murowany, piec, 
szopy i  2 maszyny segielskie. Cena p rz y ­
stępna. Wiadomość: u l. P iotrkowska N  56 
w Radomsku.

njn dokumenty, karta dem obili- 
d ię  zaeyjna i dewód osobisty Ja­

nowi S trycholskiem u z gm. Konieepol, pow.
Radomekowskl.

Z łliltD lS  k * rta  zwoln ienia wydana przez 
A y ll lę t f l 78 p. ]». w Brześciu na nazwisko 
Walentego Steluiaszezyka z K ie tliaa  gm. 
Dneula.
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Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

ill n iedzielę, poniedziałek i i M ,  d. 29-20 i 27 lutego w teatrze  J in e r a a "
Najpotężniejsze dotychczas niewidziane arcydzieło filmowe I

EYSTU
wielkie misterjum w ? częśc iach , wykonane podług o b ­

razów najsłynniejszych artystów-malnrzy  
RAFAELA, PERQGINI, LEONARDO do VINCI, REMBRANDTA, 

ANDRZEJA de MANTEGNA i innych.
Obraz wykonany w wszechświatowej wytwórni  „CINES* w Rzymie.

=  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N Y .  =

w
m

m
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O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 26 lutego r. b. o g. 11 rano odbędą się p rz e ta r ­
gi u s tne  na dzierżawę opła t rogatkowych w CZĘSTOCHOWIE. 

Warunki do przejrzenia  w M agistrac ie  (pokój Jfe 7 ok. 2). 

Prezydent Dr. MARCZEWSKI.

Ławnik L NIEPRZECKI.
•tlMMHHUllU ■IIIHłiUHIUI MUliM'

3 C 3 S ^ C T 3 8 5 C 3 0 C 3 « C 3 C 3 » C 3 C I 3 * C 3 ) 0

DOBROLINWszyscy w iedzą, źe  na jlepsza  
P A S T A  D O  O B U W I A  j e s t  99'

Sprzedaż do sk lep ów  po cenach śc iś le  fabrycznych  

w HANDLU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH

99

8 T. GUMULIŃSKI Kaliska 13.
0 € 3 S C I 2 > C 3 S C 3 C 3 8 t I 3 0 € I 3 8 C 3 C 3 8 C 3 C I 3 * C 3 0 € = 3 8 S Z 3 > € 3 S C 3 € Z J 3 C 3 0

8

8 .

Di

i i .  o j .  Członkiń i C zloiiv  S tm r i .  Spiżywczep „OBfi9 DA”
dawniej „Ł ączam i”

Na podstawie zapadłej uchwały na estatniam  Walnem Zebraniu, 
udziały z dotychczasow ej w ysokości 5.000 mk. winny być do dnia 
najpóźniej 15 marca dopełnione de 10,000 mk.

Każdy stow arzyszony ma praw e aabye 10 udziałów. Zarząd 
Stow arzyszenia prosi przeto, aby Sz. Stow arzyszeni de pow yższego  

terminu zechcieli dopełnić udziały
Zarząd S tow . „O B R O N A ”

ks iążk a  zw oln ien ia  w y d a n a  przez 
P. K. U. w Piotrkow ie, na  nazw i­

sko Ignacego  Borka z Karczewie, gm iny 
Garnek.

k a r t a  zw oln ien ia  w ydana  przez 
B ia ło ru ską  l i tew ską 2 dyw. pułku 

S trzelców  K resowych w Grodnie, na  n a z ­
wisko P io t ra  W odary  z Kobiel.

I if ln a J  P**zI,ort w ydany  przez Urząd Gmi- 
jjliitjł ny  Kobiele, na nazwisko Józefa  

Adamskiego z Kobiel,

£ n in a 1  psskprjrt w ydany  przez Urząd 
n y i i i ę ł  Gminy Brzeźnica, na nazwleko Ka­
zim ierza Czarnieckiego z Brzeźnicy.

do 3 - letniej dzie­
wczynki. W arunki 

dobre, posada  na w*i. W iadom ość w sk le ­
pi* Rolni ezem.

V f l i n p h  k a r ta  pow ołan ia  w ydana prze* P.
by il lu łU  K. U. w Radomsku, na nazwiska 
B olesława G ałązkowskiego z D obryszyc.

Kłody t i l o s i T ^ r ^
Kiosk Sta ej a.

paszport wydany przez gm. Dme- 
nin, na nazwisko F lorentyny Groki 

x Radomska,

koncesją  na  d e ta l ic z n ą  sp rze ­
daż wyrobów ty ton iow ych ,  wy­

daną  na im ię  H e len y  Mutyjewicz z Gomu­
nic, przez Izbą S k a rb o w ą '  Łódzką L. 334, 
r. 1922 Uważać zn nieważna.

k a r t a  d e inob i l izacy jna  w ydana  
przez 49 p. p. w Kołomyi, n a  n az­

wisko F ran c iszk a  l i s s i a ł a  z Kuźnicy gm. 
Sulmierzyce.

lono tym czasow y dowód osobisty ,  
irydany przez Urząd Gminy 

Rzeki, dn. 22-IV 1919 r. ?4 179, n a  imię 
S tan is ław a  Knyeiaka

karta zwolnienie wydana przez F. 
_ _ K. U. w Radomsku, na nazwisko

Ignacego Idzikowskiego z Krzywanie gm. 
Brndziee.

J

paszport wydany przez Urząd Gmi­
ny Rzeki, na nazwisko W ojciecha 

Politakskiego ze Skrzydłowa gm. Rzeki.

karta pow ołania wydana przez t .  
K. U. w Radomsku, na. nazwisko 

W ładysław a Pazery z P iekar, gminy 8«1- 
mierzyce.

k arta  powołania wydana przoz P. 
K. U. w Rodomskn, na nazwisko 

Bolesława Gałązkowskiego z Dobry3*ye.

książka zwolnienia wydana przez 
P. K. U. w Badomskn, na nazwi- 

eko Tjózefa Kochela z Makowlsk, gminy
Pajęczno.__________ ______________________
7ninnla karta  powołania wydana przez 
£ł(JlllulU P. K. U w Badomskn, na nazwi­
sko Nikodema Ziemby z'Snlm ierzyc.

Distills Julian mieszkaniec gminy Rząś-
nla zagubił kartą powołania wydaną przez 
P. K. U. w Radomsku.

lin  PRWOrlnnik m łockarnia do prostej sło- U D  b P r Z u l l d i H u  my, 40-to obrotowy kie- 
i rat, sieczkarnia, maneżowa, siewnik, powóz, 

wolant, sanki, n p rzą i wyjazdowa i inne 
rzeczy. W szystko w dobrym etanie. W ia­
domość: Pajęczno - probostwo. _______

posady gospedyni, 
kucharka z dobrymi 

świadectwami" we dworze od zaraz. W iado­
mość w Redakcji.

Redaktor i W ydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka K anclera  w Radomsku.


